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rrenurneraia;

na miejscu 2 złote, 
na prowincji i z od
noszeniem do do

mu 2 -słotę 50 gr.

Ogłoszenia:
za wiersz milime
trowy na pierwszej 
stronie 15 groszy, 
na drugiej i trze
ciej— 10 groszy, na 
czwartej— 7 groszy 
Ogłi szenia drobne 

o a g r. za wyraz. 
Tłustym drukiem—  
podw ójnie. Naj
mniejsze ogłosze
nie— 40 groszy, Dia 
zagranicy ceny o 
loo proc. wyższe 

Układ ogłoszeń 
czterołamowy.

Szwajcarja o Sienkiewiczu
Żegnając wielkiego Mistrza 

słowa literackiego, wielkiego 
Syna Polski, wszechświatowej 
chwały Obywatela — przez usta 
swego przedstawiciela, Motty— 
tak przemówiła Szwajcarja.

Rada związkowa czuje się szczę
śliwa, mogąc przyłączyć się za mojem 
pośrednictwem do skromnej, ale ser
decznej uroczystości, przez miasto 
vevey zorganizowanej w celu odda
nia hołdu pamięci wielkiego pisarza 
polskiego, którego szczątki śmiertelne, 
jako święty depozyt, przechowywało 
przez 8 lat. Danem mi było widzieć 
w roku 1915 Henryka Sienkiewicza 
przez kilka chwil.

Mistrz był już wówczas niedaleki 
od kresu swego życia. Nie danem mu 
było przeżyć godziny, w której Pol
ska, ukrzyżowana i pognębiona od 
zgórą stu lat, uciskana bardziej na 
duchu, aniżeli na ciele, miała zmar 
twychpowstać.

Ten fakt historyczny, o niedają- 
cem się określić znaczeniu, stawał się 
jednakie w naszych oczach. Zdaje 
mi się, że krótkowzrocznymi są ci, 
którzy uważają wypadki w historji za 
wynik jakiegoś kapryśnego a ślepe
go przypadku. Co do mnie, wolę po
chylić pokornie głowę przed niezba
daną tajemnicą rzeczy i wydarzeń 
1 wspomnieć na wzniosłe słowa Bos- 
sueta: „Człowiek się porusza, a Bóg 
go prowadzi“ .

Będzie to sławą Henryka Sienkie
wicza, że był kolejno tym, który bu
dzi i tym, który utrzymuje przy życiu 
duszę polską.

Rozszarpana na części Polska wy- 
powiadała się przed nim przez usta 
trzech poetów: Adama Mickiewicza, 
Juliusza Słowackiego i Zygmunta Kra
sińskiego. Nie zapominam, że Ca- 
your, główny budowniczy jedności 
włoskiej, nienawidzący wszelkiej reto
ryki, porównywał Mickiewicza z czo- 
łowemi postaciami literackiemi ludz
kości, z Homerem, Dantern i Szekspi- 
rem. Nie można czytać, nawet w nie- 
doskonałem tłumaczeniu monologu 
Konrada, skierowanego do Boga 
który milczy, aby nie czuć się prze
nikniętym jakiemś tchnieniem, w któ- 
rem skupiają się wszystkie cierpienia 
1 wszystkie trwogi Polski. „Moja du
sza —  każe Mickiewicz, wołać Kon
radowi —  jest wcieleniem mojej oj
czyzny. Zamknąłem w mem ciele 
całą duszę mojej ojczyzny. Ja i ojczy
zna, to jedno. Nazywam się Miljon, 
ponieważ kocham i cierpię za miljony. 
Patrzę na nieszczęśliwą moją ojczyznę, 
jak syn spoziera na ojca, skazanego 
na torturę Koła, i czuje w sobie męki 
całego narodu, jak matka czuje w 
swych wnętrznościach cierpienia swe
go płodu“.

• Ale bolesne piękno tego wołania 
nie będzie mogło przeszkodzić temu, 
aby następne pokolenia polskie pod 
wpływem represji, jakie nastąpiły po 
powstaniu w r. 1863, nie oddały się 
rozpaczy. Jakiś mroźny wiatr scep
tycyzmu i materjalizmu powieje nad 
niemi.

Jest to właśnie chwila, w której na 
horyzoncie Polski pojawi sią Henryk 
Sienkiewicz, jako nowa gwiazda na
dziei. W sławnej swej trylogii „O- 
gmem 1 mieczem”, „Potop“ i „p an 
Wołodyjowski“ wskrzesi on walki

Jaskrawe teorje społeczne, zaszczepione na na
szym grancie, wyrosły chwaętami ...
_ ®  Sienkiewicz.

Genewa — Warszawa.
PARYŻ. (P. A.|T.)— „L’Avenir*, 

(nowy organ byłego prezydenta Mtł- 
leranda) pisze: Podróż ministra Si
korskiego przypomina wszystkim roz-

* ważniejszym umysłom, iż przyszłość
* Europy zależy ściśle od przyszłości 

Polski. Główny węzeł pokoju znaj
duje się teraz nie w Genewie, lecz

w Warszawie. „L ’Avenir“ stwierdza 
dalej, iż żaden niemiec nie godzi się 
na obecne granice wschodnie Rzeszy 
i Niemcy wahają się z przystąpieniem 
do Ligi narodów, aby na przypadek 
napadu na Polskę nie były zmuszone 
do jej obrony.

GDAŃSK. (PAT.) —  vV ostanich 
dniach ukazała się tu Księga Zielona, 
wydana przez senat gdański, a obej
mująca wszystkie umowy, zawarte 
między w. m. Gdańskiem a Rzeczą- 
pospolitą Polską, począwszy od roku

Księga Zielona.
1920 do 1923 go, z wyjątkiem kon
wencji paryskiej i układu październi- 
kowskiego z roku 1921 go, które to 
umowy wydano osobno. Księga Zie
lona zawiera razem 45 układów.

O jednolitości ai*nti| spnzymie*
rzonych.

PRAGA. (P. A. T.)— Komendant 
czesko-słowackiej szkoły wojskowej, 
francuski generał Jamet zamieścił 
w piśmie wojskowem „Wojenske 
Rozhkdy“ artykuł o konieczności jed
nolitego kierownictwa armjami państw

sprzymierzonych. Wskazuje on na 
brak jednolitego kierownictwa w woj-
ł-~ światowej i domaga się specjalnej 
organizacji całego życia gospodarcze
go na przypadek wojny.

Zniesienie ambasady franc, 
pnzy Watykanie.

PARYŻ. (PAT.) -  Komisja fi
nansowa izby uchwaliła 20 głosami 
przeciwko 12 zniesienie kredytów dla 
ambasady przy Watykanie. Decyzję 
w sprawie wniosku Bobanowskiego,

domagającego się przyznania kredytu 
w wysokości 100.000 franków na 
otwarcie ambasady w Moskwie, ko
misja odłożyła do chwili wypowie
dzenia się rządu w tej sprawie.

Oryginalny pogrzeb
LONDYN. (PAT.) —  Dzisiaj od 

był się tu uroczysty pogrzeb zwłok 
znanego wynalazcy w dziedzinie arty- 
lerji morskiej, sir Porcy Scotta. Ciało 
zmarłego spalono i pomieszczono

w urnie bronzowej, która będzie prze 
niesiona na krążownik, a następnie 
wrzucona do morza w odległości 20 
mil od brzegów Anglji.

Polski z Turcją i Szwecją, Będzie 
mówił o sławie i wielkości przeszło
ści Polski. Przed jej oczami przesu
nie skończone w rysunku typy, które, 
dzięki czystości kobiet, a bohater
stwu mężczyzn, przyczyniły się do 
wskrzeszenia w rasie polskiej ufno
ści w przyszłość. W ten sposób try- 
logja staje się dla Polski tem, czem 
była w czasach starożytnych dla 
Grecji Iljada Homera, a w epoce no 
woczesnej było dla Włoch dzieło 
Manzoni’ego „Narzeczeni* (Fiances).

Nie wolno mi mówić o wartości 
literackiej Sienkiewicza, ani też cha
rakteryzować poszczególnych jego 
dzieł. Aby o tem mówić, musiałbym 
móc rozkoszować się dziełami powie- 
ściopisarza, czytanemi w jego ojczy
stym języku.

Dla obywateli zachodu Europy 
Sienkiewicz jest przedewszystkiem 
autorem „Quo Vadis“. Dzieło to by
ło tłumaczone na wszystkie języki. 
Czytałem je przed 20 laty w tłuma
czeniu włoskiem. Myślę o niem jesz
cze z niezwykłą przyjemnością. Ten 
opis pierwszych okresów chrześci
jaństwa nie zginie nigdy. On maluje 
nam obraz wzruszający walki między 
cywilizacją starą i wyrafinowaną, a 
cywilizacją nową, pełną zarodków 
życia. Oto jawi się Chrystus, który

I wzniesie ponad światem i ponad wie
kami swój krzyż tryumlujący.

Później Sienkiewicz odmaluje jesz
cze rodzaj lresbu, stanowiącego pen
dant do jego „Quo Vadis“, t. j. po
wieść „Krzyżacy“. Treścią tej książ
ki będzie walka między Germanami, 
a Polakami i wywalczenie niezależno
ści przez Polskę w roku 1410, w na
stępstwie bitwy pod Grunwaldem.

Wybucha wielka wojna. Sienkie
wicz przybywa do Szwajcarji. Ma 
zapewnioną swobodę słowa i działa
nia. W  Vevey osładza sobie czas 
wolny od zajęć lekturą historyczną. 
Odrodzenie włoskie czaruje przede
wszystkiem jego umysł. Obejmuje 
przewodnictwo komitetu na rzecz Po

laków ofiar wojny. Ostatnie jego 
czyny są czynami braterstwa.

Gdy zwłoki jego staną na ziemi 
polskiej, rozdźwięczą się dzwony wszy
stkich katedr i wieżyc. Nie będą one 
opłakiwały zmarłego, lecz śpiewały 
na cześć nieśmiertelnego. One powie
dzą swym śpiżowym srebrnym gło
sem, że literatura ma decydujące zna
czenie w dziejach narodu. One oznaj
mią, że jest obowiązkiem nas wszyst
kich czcić naszych poetów i naszych 
pisarzy. One głosić będą również, iż 
dążenie do postępu materjalnego i do 
zaspokojenia potrzeb ekonomicznych

stanowią cele pożyteczne, a nawet ko
nieczne w działalności ludzkiej, że 
jednak w życiu narodów najwyższym 
sensem, najwznioślejszem dziełem i 
najkonieczniejszem dążeniem jest dą
żenie dusz, jest dzieło ducha, jest isto
ta tego, co przekracza granice zniko
mego stworzenia.
. Cząstka duszy Sienkiewicza będzie 

się unosiła wśród tego krajobrazu, któ
ry niegdyś wsączał balsam kojący w 
skołataną duszę autora „Nowej Helo- 
1Zirr-’ usPokaifł burzę serca śpiewaka 
„Więźnia Chillonu” i złocił promienia 
mi słońca tułacza wędrówkę i melan
cholijne strofy Shelley’a. Ten pejzaż 
użyczył obecnie swych łagodnych 
ram ostatnim rozważaniom i najwyź- 
SZy?łtnadzieiom wygnańca polskiego.

Młodzieży szkolna, która uczestni
czysz w tej uroczystości, tak wzru
szającej swą prostotą, ty zachowasz 
w swej pamięci wspomnienie tego po
żegnania i tej gloryfikacji. Syn Hen
ryka Sienkiewicza przybył również 
do nas, aby towarzyszyć zwłokom 
swego ojca. Witam go serdecznie 
wraz z innymi delegatami. On repre
zentuje jak i ty bieg płomienia, to 
znaczy solidarność pokoleń. Gmina 
w Vevey, postanawiając wmurować 
tę pamiątkową tablicę, była wyrazi- 
eielką myśli całej Szwajcarji. Zacho
wujemy w Rappersvilu na jakiś czas 
jeszcze serce Kościuszki, bohatera 
wojny Sienkiewicz i Kościuszko na 
różnych terenach są symbolami pa- 
trjotyzmu. Oni są również sprawdzia- 
nem tej głębokiej maksymy Aleksan
dra Vmeta, wielkiego filozofa tego 
kraju vaudyjskiego, tak bogatego w 
mozołów 1 poetów: chrześcijaństwo

wolności^60'6 WieCzystym Pos*ewem

TELEGRAMY.
Ewakuacja zagłębia

Ruhry.
ELBERFELD, (P.A.T.) Dziś ewa

kuowano okręgi Vehwinkel, Rom- 
scheid, Wippersfiirth i Rinderoth, oraz 
strefę otaczającą przyczółek mostowy 
Kolonji od wschodu i północnego 
wschodu.

Proces przeciwko orga
nizacji „Konsul”.

LIPSK (P. A. T.) Dziś rozpoczął 
się proces przeciwko 24-em członkom 
organizacji „Konsul” . Z okazji tego 
procesu prasa niemiecka przypomina, 
ie  organizacja, ta założona przez 
osławionego kapt. Erhardta, jednego 
z głównych uczestników putschu 
Kappa, wykryta była w roku 1921-ym 
podczas śledztwa w procesie Erzber- 
gera. Pomimo tego organizacja ko
rzystała z bezkarności i tylko niektó
rzy jej członkowie odpowiadali przed 
sądem za czyny indywidualne. Z  orga
nizacją „Konsul” związany jest cały 
szereg morderstw i zamachów poli
tycznych, jak np. zamach na Sche- 
idemanna, morderstwo Rathenaua, 
zamach dynamitowy w Hamburgu itd. 
Dzienniki przypominają, że mordercy
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Rathenaua, którzy odebrali sobie ży
cie w wieży na zamku Saalec, jeszcze 
przed śmiercią wołali „Niech żyje 
Erhardt“. Sam kapt. Erhardt uciekł 
z więzienia i zdołał się ukryć przy 
pomocy rozgałęzionego związku swych 
zwolenników.

Wybory w Morwegji.
CHRYSTJANJA (P. A. T.) Dotych

czasowe rezultaty wyborów do parla
mentu w okręgu Chrystjanji są nastę
pujące: Do chwili obecnej konser
watyści otrzymali 4 mandaty, partje 
zaś pracy— 3. Komuniści ponieśli 
kompletną porażkę. Do chwili obecnej 
partja konserwatywna utraciła 2 man
daty, partja pracy również 2 mandaty, 
radykali utracili 6 mandatów, partja 
chłopska uzyskała 5 mandatów, a so
cjaliści o 2 mandaty więcej. Komu
niści otrzymali bardzo ograniczoną 
ilość głosów. Dzienniki wyrażają zda
nie, że konserwatyści i paitja chłop
ska będą mieli większość kilku głosów 
w Stortingu.

Tajemnicza choroba«
PARYŻ, (P.A.T.) Berliński kore

spondent »Journala« cytuje za dzien
nikami wschodnio pruskiemi wia
domości o tajemniczej chorobie, 
w niektórych przypadkach śmier
telnej, szerzącej się u wybrzeży 
Prus, głównie w zatoce Fischhauser- 
Pitawa. »Echo des Ostens« donosi 
nadto, jakoby na powierzchni morza 
unosiła się warstwa gazu trującego, 
grubości 50 centymetrów, który to 
gaz wedle opinji b. uczestników woj
ny —  jest identyczny z gazem tru
jącym, używanym na wojnie. »Sozia- 
listische Republik« piętnuje nieczyn- 
ność władz niemieckich i oskarża t. 
z w. »czarną reichswehrę« o przygoto
wania wojny odwetowej.

Z Rady Miejskiej.
Protokuł posiedzenia Rady Miej

skiej m. Włocławka w dn. 16 bm.
Posiedzenie zagaił Prezes p. Dr. 

Piasecki o g. 8 wiecz. Protokuł po
przedniego posiedzenia,^ odczytany 
przez Radnego Sekretarza p. L. Opo
czyńskiego, Rada Miejska zatwier
dziła.

I. Komunikaty Magistratu:
1) o przyznaniu pożyczki 30.000 

zł. na budowę szkoły przy ul. Łęgskiej.
2) o nieprzyznaniu pożyczki na bu

dowę domu dla nauczycieli.

Ze świata katolickiego.
Ministerstwo spraw zagranicznych 

świata katolickiego, z natury rzeczy, 
ma do czynienia ze światem niekato
lickim. który z tego tytułu wchodzi 
w krąg jego zainteresowań, i to w 
w stopniu najwyższym. Z  tej racji 
należy tu do mnie i sprawa Anatola 
France’a.

Żyd, czy nie żyd z krwi, powiem 
za Don Inigiem, wszystko jedno: w 
każdym razie żyd z ducha czyli anty
chryst.

Niepodobna inaczej określić czło
wieka, który apoteozował żydów i wzy
wał ich (jakgdyby tego było im po
trzeba!), aby (słuchajcie! słuchajcie!), 
»nie plamili się występkami cywilizacji 
chrześcijańskiej«, gdyż »tylko oni je
dni mogą zbawić Europę od zla ewan
gelicznego* (!!!).

Jeśli to nie żyd z krwi, tedy sta
nowi on klasyczny dowód na prze- 
ślepiany przez liberalno-narodowych 
antysemitów fakt, że pogaństwo scho
dzi się z źydostwem na djabelskim 
moście spisku przeciwchrześcijańskie- 
go. Cel obojga jeden i ten sam: 
»Zniszczcie Infamisa!« (Wolter), t. j. 
Chrystusa!!! Albowiem, wedle słów 
Apostoła, On jest »grekom głup
stwem, a żydom zgorszeniem«.

Jeśli Anatol France nie żyd z krwi,

Proces o mordy krakowskie przed Sądem Najwyższym.
KRAKÓW , (A. W.) Sąd 

okręgowy karny w Krakowie 
wysłał do Warszawy akta 
procesu o zajścia listopado
we wraz z wywodami proku
ratora co do nieważności wy
roku, uniewinniającego oskar
żonych wraz z przeciwwywo- 
dami poszczególnych oskar

żonych. Akta obejmują ogó
łem kilkaset stron pisma ma
szynowego. Decyzja Sądu 
Najwyższego zapadnie praw
dopodobnie niezadługo; we
dług pogłosek sprawa roz
ważania będzie przez powięk
szone kolegjum sędziów Sądu 
Najwyższego.

Leon XIII do Lateranu.
RZYM (P. A. T.) Wczoraj wieczo

rem, o godz. 8-ej, odbyło się ściśle 
poufne, aby uniknąć natłoku publicz 
ności, jproczyste przeniesienie zwłok 
papieża Leona XIII z tymczasowej 
niszy w katedrze św. Piotra do ko
ścioła św. Jana na Lateranie.

Z zachodem słońca w zamkniętej 
bazylice służba kościelna wyniosła 
sarkofag ze zwłokami z niszy tym
czasowej i złożyła na środku kaplicy 
w obecności kardynałów Merry del 
Val, Gasparri’ego, D  ̂ Azevedo, sze
regu kanoników, wyższych duchow
nych i dygnitarzy kościoła. Kanoni
cy kościoła św. Jana przedstawili 
kardynałowi Merry del Val arcypaste- 
rzowi katedry św. Piotra odręczne 
pismo Ojca świętego, udzielające po
zwolenia na przeniesienie zwłok, pa
pieża Leona XIII do miejsca wiecz
nego spoczynku, wybranego przez 
niego za życia w bazylice Laterań
skiej.

Po stwierdzeniu stanu trumny 
z drzewa wiązowego, zawierającej 
dwie inne trumny, jedną z ołowiu, 
drugą z cyprysu i po odprawieniu 
modłów i pobłogosławieniu przez 
dziekana kapituły watykańskiej Msgr. 
Clevo, służba złożyła frumnę na wo
zie. W kondukcie za trumną szli * II. III.

3) o wyasygnowaniu przez miasto 
100 zł. zasiłku dla domu zarobkowego 
inwalidów wojennych. _

Rada Miejska przyjęła do wiado
mości.

II. Na wniosek Magistratu Rada 
Miejska jednomyślnie uchwaliła: Pod
wyższyć sumę budżetową Rozdz. VI. 
B. tyt. II. (poz 2 c.) do złotych 4500 
(cztery tysiące pięćset złotych).

III. Na wniosek Magistratu z po
prawką p. Ławnika Zbrożyny Rada 
Miejska jednomyślnie uchwaliła:

1) wstawić do budżetu zwyczaj
nego na rok 1924 nową pozycję: 
Rozdz. VI. D. III. 1) „Danina lasowa 
na odbudowę kraju“: złotych 8160. 
(osiem tysięcy sto sześćdziesiąt zło
tych).

2) Polecić Magistratowi poczy
nienie starań o uwolnienie miasta

prałaci i kardynałowie, trzymając za
palone świece. Kondukt doszedł do 
bramy kościoła, wychodzącej na plac 
św. Marty. Tutaj oczekiwał wóz tran
sportowy z pałaców apostolskich, za
mieniony na karawan, okryty kirem 
z mory przetykanej złotem. Na wierz 
chu karawanu leżał krzyż z drzewa 
czarnego, mający na czterech końcach 
zapalone latarnie. Sarkofag, ważący 
600 kilo, wniesiono za pomocą specjal
nego pomostu, ustawionego na kara
wanie i oddano kanonikom kościoła 
św. Jana.

Po ponownem pobłogosławieniu 
karawan ruszył w drogę, poprzedzany 
przez dwa powozy z pałaców apo 
stolskich, wiozące prałatów oraz 5 
automobilów i 3 inne pojazdy. Kon
dukt wkroczył do pałacu papieskiego 
od strony obeliska. Trumna była 
przyjęta przez kapitułę kościoła św. 
Jana i złożona w kościele w kaplicy 
św. Seweryna, pokrytej kirem. Trum
na wystawiona będzie na widok pu
bliczny aż do pierwszych dni listopa
da, t. j. do czasu uroczystości, zwią
zanej z 600-tną rocznicą wzniesienia 
bazyliki laterańskiej. Przed ostatecz- 
nem pochowaniem trumny odprawio
ne będą jeszcze uroczyste nabożeństwa.

na rok przyszły od tej daniny, by 
materjał użyć na rozbudowę m. Wło
cławka.

IV. Na wniosek Komisji Rewi
zyjnej Rada Miejska po dyskusji 19 
głosami p-ko 9-iu uchwaliła: Polecić 
Magistratowi pociągnięcie do odpo
wiedzialności winnego przyjęcia nie
odpowiedniego materjału do budowy 
mostu na Zgłowiączce.

V. Na wniosek Magistratu Rada 
Miejska jednomyślnie uchwaliła: Za
akceptować ulepszony projekt baraku 
mieszkalnego typu: a. plus b. plus 
2 b. plus b. plus a. i polecić Magi
stratowi wykonanie narazie części 
a. plus b.

VI. Sprawę wyborów do Komisji 
Zdrowia Publicznego przekazano Ko
misji Rewizyjnej, jako wnioskodawcy, 
dla określenia kompetencji Komisji 
Zdrowia Publicznego.

tedy, jak przystało na »greka«, roz
kochanego w kulturze starej, pogań
skiej Grecji, wyznaniem jego wiary 
było żyć dla rozkoszy. »Zawsze —  
wyznał on —  wierzyłem, że jedyną 
rzeczą rozumną jest szukać przyjem
ności.« I to tak dalece, że trud czyn
nego »zbawiania« Europy od »zła 
ewangelicznego« pozostawał żydom, 
kontentując się demoniczną rozkoszą 
zwalczania go rylcem, którym, nie 
maczając go, lecz rozpalając w ogniu 
piekielnej nienawiści, nie pisał, lecz 
wypalał swoje szyderstwa i porno- 
gralje, w których nurzał ducho
wieństwo.

W codziennej prasie warszawskiej 
jeden tylko p. Wojciech Dąbrowski 
ocenił Anatola France’a należycie, 
piętnując go mianem człowieka złego 
i odmawiając mu majestatu wielkości, 
nawet jako pisarzowi (»Rzplita,« 281). 
Za to napadł nań w »Relleksiach«»Kur- 
jera Pol.« pseudonimowy Widz, z pew
nością żyd z krwi i ducha. Z typowo 
źydowskiem szyderstwem, 'żydowski 
relleksjonista, przytoczywszy ów sąd 
p. W. D., napisał: »Wahałem się, czy 
te słowa przytoczyć. Ale niech się 
i mój czytelnik uśmieje« (284).

I co powiecie? »Rzplita« dała się 
steroryzować szyderstwem źydowskiem 
i w numerach następnych pomieściła 
artykuły »rehabilitacyjne,“ pełne entu
zjazmu dla Thibaud’a kombisty, drey- 
fusisty i pornografa!

Co jednak jeszcze smutniejsze, to 
że na pompastycznym pogrzebie pi
sarza • antychrysta, sprawionym na 
koszt państwa, syn Wielkiego Adama, 
starzec dostojny, podjął się roli re
prezentanta polskiego ministerstwa 
wyznań religijnych i oświecenia pu
blicznego!

Tak’'potężnie złowrogo działa, tak 
wysoko sięga hipnoza reklamy żydow
skiej, stosowanej do ludzi żydowskich, 
i persiflażu żydowskiego, stosowanego 
do ich przeciwników!

Bo że »wielkość« Anatola France*a 
jest balonem, wydętym reklamą ży
dowską, to nie ulega wątpliwości.

Strach pomyśleć, że gdy ciało Pol
ski wyzwolone z kajdan niewoli, to 
dusza jej, samochcąc, idzie w sromotną 
niewolę żydowską. Idzie w nią fatal
nie o tyle, o ile oddala się od Ko
ścioła.

I co tu się dziwić stałemu wzro
stowi bezczelności żydowskiej w Pol
sce? Oto świeży jej objaw.

Do jednej z instytucyj oświatowych 
w Krakowie zwróciła się dyrekcja 
gimnazjum żeńskiego Cbwolesa z Bia
łegostoku o zaopiekowanie się wy
cieczką jego uczennic. Rzeczona in
stytucja, zwinąwszy już przedtem swój 
Dom Wycieczkowy, a nie wiedząc, że 
chodzi o młodzież żydowską, umie
ściła ją, za zgodą jej przełożonych, 
w Domu sióstr Miłosierdzia. I co? 
Jeden z tych pedagogów zażądał od

VII. Podanie mieszkańców ulicy 
Polnej o otwarcie drogi do Rybnicy, 
Rada Miejska przekazała Komisji Re
wizyjnej dla wyrażenia opinji i prze
słania Magistratowi w celu przedsta 
wienia wniosku Radzie Miejskiej.

VIII. Na wniosek nagły Magi
stratu Rada Miejska jednomyślnie 
uchwaliła: Podnieść subsydjum dla
straży ogniowej na rok 1924 (budź. 
zw. Rozdz. I.) F. I. l) do sumy 7,500 
złotych (siedem tysięcy pięćset zło
tych).

IX. Na wniosek nagły pana Pre 
zesa Rada Miejska jednomyślnie 
uchwaliła: Wyasygnować złotych 500 
(pięćset zł.) na ulepszenie obiadu dla 
żołnierzy 14 go P. P. w dniu święta 
pułkowego.

Na tern posiedzenie zamknięto o g. 
11 wieczorem.

Zjazd Rady Naczelnej Chrz. 
Demokracji.

W dniu 20. b. m. obradował w 
Klubie Parlamentarnym Zarząd Głów
ny Stron. Ch. D. Dnia następnego 
odbył się zjazd Rady Naczelnej, 
w którym wzięli udział przedstawicie
le z całej Polski. Zostały wygłoszo
ne dwa referaty: p. viceprezesa posła 
Bitnera w sprawach organizacyjnych 
i p. posła Chacińskiego, presesa Klu
bu Parlamentarnego, o sytuacji poli
tycznej. Po referatach toczyła się oży
wiona dyskusja, poczem uchwalono 
C8ły szereg wniosków organizacyj
nych.

Między innemi uchwalono, że Kon
gres Stronnictwa odbędzie się w War
szawie w dn. 18, 19 i 20 kwietnia 
1925 r., oraz przyjęto wniosek wyra
żający votum zaufania Prezydjum Za
rządu Głównego.

O ile chodzi o sprawy polityczne, 
Rada Naczelna zatwierdziła rezolucje, 
uchwalone przez Zarząd Główny 
i Klub Parlamentarny w dn. 1 paź
dziernika r. b. i wyłoniła specjalną 
Komisję, której zadaniem będzie 
zredagowanie wniosku w sprawie 
obecnej sytuacji parlamentarnej.

Usta członków Ligi Obrony Po
wietrznej Państwa.

Gramsowa Irena.
Dr. Olszański Zygmunt. 
Matrybiński Henryk.
Firma „Polski róg“ .
Magistrat m. Włocławka czł. 

dożyw.
D. c. n.

siostry przełożonej usunięcia z sali 
krzyża i figurki M. B., albowiem »te 
rzeczy obrażają uczucia religijne 
uczennic żydowskich«.

»Gaz. Por.« oburza się na to. Lecz, 
jako chwalczym źydochwalcy, Anatola 
France’a, dziwićby się raczej winna, 
że żydzi dotąd jeszcze nie żądają 
usunięcia z oblicza ziemi polskiej ko
ściołów razem z księżmi, albowiem 
»te rzeczy« obrażają uczucia żydow
skie najsilniej.

Tymczasem pogańsko - żydowskie 
rewkomy sowieckie bawią się jeszcze 
z kościołami i księżmi w dyplomację. 
Nie śmiejąc odbierać ich im z bru
talną jawnością, wynaleźli nowy na 
to sposób dyplomatyczny. Pod grozą 
odebrania świątyń, wydają rozkazy 
odnowienia ich w ciągu paru tygodni, 
wiedząc, że to niemożliwe lizycznie, 
nawet gdyby istniały na to fundusze. 
Zamierzone wyniki nie zawodzą. Dja- 
belska, ale dyplomacja!

W jednym z kościołów Madrytu 
wystawiono na widok publiczny, na 
3 dni, niezepsute zwłoki błogosławio
nej Marji od Jezusa, zmarłej w r. 1624. 
Komisja lekarska stwierdziła cudow
ność tego zjawiska. Po tylu wiekach, 
na ciele Błogosławionej znać pręgi 
od samobiczowań. Już przedtem, w 
różnych odstępach czasu, stwierdzano 
ten cud czterokrotnie.

X. Charszewski.



A? 345 ( 1876) S Ł O W O  K U J A W S K I E 3

C o  n ie s ie  d z ie ń ?
Październik

Dziś: Bonifacego pp. w., 
Chryzanty i Daria mm. 

Jutro: Ewaryst pp. m. 
Wschód słońca 6.45 
Zachód 4.43
Wach. księżyca o g. 2.40 
Zachód o g. 3.56

Spostrzeżenia Stacji M eteoro
logiczne j w e W łocław ka.
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20 21 56,0 8,0 10 W — 2

21 7 59,0 1,4 10 C ~  0

21 13 58,5 9,8 10 W — 0

Najwyższa temperatura w dniu 21 paździer
nika* wynosiła 12. C; najniższa wynosiła 
4.5° C. Opadu nie było.

Z giełd y d. 24. X:
Dolar 5,16
Funt angielski 23.25
Frank szwajcarski (100) 99-47
Frank lrancuski (100) 27,12
Frank belgijski (100) 24,92
Liry włoskie (100) 22,51
Korony czeskie (100) 15,42
Korony austrjackie (100.0001 7,28
4*/# poi. prem. n. not., 0,77.8®/» poż. zł. 
5,90 6®/0 poż. ser. II A. 0,92, 6®/0 
pożycz, doi. 3.53 zł. 4 7,7, listy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego —
5®/0 listy M. 12.89, wart. 1 gr. czyst. 
zlot. 3 zł. 46,20 gr. Za rubla złotego 
płacono 2 zł. 76*/* gr.

W yjazd Najd. Pasterza. J. E.
Xs. Biskup Zdzitowiecki w towarzy
stwie ks, kan. K. Filipskiego wyjeżdża 
dzisiaj rano do Warszawy dla wzięcia 
udziału w żałobnej uroczystości po
grzebu ś. p. H. Sienkiewicza.

U roczysty Obchód uczczenia  
H enryka Sienkiew icza w e W ło
cław ka.

Sobota dn. 25.X. r. b. Wielka Aka- 
detnja w .Polonii“ o godz. 7‘/2 wie
czór. Program Abademji:

1. Hymn wykonany przez orkie
strę 14 p. p.

2. Słowo wstępne, wygłosi ks. 
próf. Biskupski.

3. Chór mieszany Semin. Nau
czycielskiego wykona: a) Hasło No
wowiejskiego, b) Gaudę Mater Po- 
lonja —  Gorczyńskiego, c) Polonez—  
Ponieckiego, d) Hej do apelu —  Bo* 
jakowskiego.

4- Fragment powieści .Ogniem 
i Mieczem* w Rozłogach 5. Dekla
macja. 6. Apoteoza bohaterów z 
utworów Sienkiewicza 7. W  antrak
tach przygrywać będzie orkiestra 14 
p. p. Ceny miejsc: Rząd 1 —  5 zło
tych 3, rząd 6 —  10 zł. 2, pozostałe 
rzędy po 1 zł. Wejście po 50 gr.

Odczyty: godz. 6*ta wieczór wy
głosi w 14 p. p. prof. Michno, w 26 
p. a. p, prof. Nowicki.

_ Niedziela 26 X. b. m. okoliczno
ściowe kazania patjotyczne na na
bożeństwach kościelnych. Odczyty 
o godz. 3 30 po poł. w gmachu 
szkolnym Nr. 3 i 7 przy ulicy Łęg- 
skiej wygłosi prof. Gomuła i Puław
ska; w gmachu szkoły Nr. 4 przy 
ul. Wiejskiej wygłosi prof. Kasprzycki; 
w gmachu szb. Nr. 10 (Glinki) wy
głosi prof. Lewandowska. O godz. 
6*ej po poł. w kasynie oficerskiem 
wygłosi prof. Zytner. Kino „Po- 
lonja* wyświetli obraz na tle powieści 
H. Sienkiewicza .Na Jasnym Brzegu”, 
drugi seans poprzedzony będzie pre 
lekcją prof. Tadeusza Fiutowskiego.

Poniedziałek 2J.X. r. b. Nabożeń
stwo żałobne w Bazylice katedralnej 
o godz. 10 i pół.

Czwartek 30,X. r. b. w teatrze .No
wości* Wieczór Sienkiewiczowski.

Program  obchodu Św ięta P u ł
kow ego 14 p. p. w  dniu 27 X. r. b.
26 —  X o godzinie 18 capstrzyk.

27 —  X. i) O godz. 9-tej Msza 
św. w Bazylice Katedralnej.

2) O godz. io-ej defilada.
3) O godz. 10.30 odwiedzenie 

przez zaproszonych gości 14 p. p.

w koszarach połączone z uroczysto
ścią sadzenia drzewek,

4) O godz. 12.30 podjęcie śnia
daniem zaproszonych gości w kasy
nie garnizonowem.

5) Od godz. 15 —  17 zabawy żoł
nierskie w rejonie koszar i poga
danki na temat historji pułku.

6) Od godz. 17 —  21 przedsta
wienie dla żołnierzy w miejscowych 
kinoteatrach.

7) O godz. 2! bal w salach ka
syna garnizonowego.

A kadem ja —  ku czci Sienkie
wicza w sali aktowej Gimn. Państw, 
męskiego w sobotę 25 b. m. o godz. 
7 wiecz. z udziałem p. prokuratora 
Łepkowskiego, p. prof. Puzyńskiego, 
p. Zagórskiego i p. Bartkowskiego.

Chór Wioślarski i Orkiestra sym
foniczna gimn. Z. K. uświetni aka- 
demję. Dochód na dom H. Sienkie
wicza. Szczegóły w programach.

O dczyt ks. prof. W ojsy. Dzięki 
staraniom Zarządu w lokalu Stów. 
Robotników Chrz. Ks. Prof. St. Woj- 
sa wygłosi w niedzielę o godz. 5 po 
poł. odczyt na temat »Sienkiewicz 
— Wódz Narodu.«

Zarząd Stów. prosi o liczne przy
bycie członków, którzy mogą wpro
wadzić ze sobą znajomych.

Na Jasn ym  brzegu. Czy znacie 
tę nowelkę? —  To jedna z drobnych 
kwiatuszków Mistrza Sienkiewicza. 
Drobny, a tak wspaniały, taki ujmu
jący, taką pogodą tchniący, że myśl 
mile przykuta do akcji, a więcej mo
że do barwy tła, dobrze się tu czuje.

Na Jasnym brzegu, dramat osnuty 
na tle tejże noweli wielkiego Intro- 
nizatora, który stanie 26 b. m. na 
ziemi polskiej, wyświetla w niedziele 
i w poniedziałek nasza piękna, prze
stronna, krystalicznie —  atmosferycz
na „Polonja”. Wszyscy będziemy 
treść nowelki czytali na ekranie, któ
ry stanowczo więcej niż zbiorek no
wel jest illustrowany.

Pierwszy seans w niedzielę o godz. 
4 po poł. w poniedziałek o godz. 6 
po poł.

Zebranie. W gimnazjum im. Dłu
gosza w niedzielę 26 bm. odbędzie 
się zebranie rodziców i opiekunów 
w celu omówienia postępów młodzie
ży w naukach tegoż gimnazjum 
w okresie pierwszym. Po konferen
cji z rodzicami odbędzie się posie
dzenie Towarzystwa Przyjaciół gim
nazjum im. Długosza.

R ecital prof. W . Lew andow 
skiego. Znany Włocławkowi ze 
swych koncertów Prof. W. Lewan
dowski przybędzie w tym roku do 
nas na doroczny koncert • recital 
w połowie listopada.

W niedzielę dnia 16 listopada 
prof. W. Lewandowski w Sali Akto
wej Gimnazjum Ziemi Kujawskiej 
będzie grał utwory Bethowena. Szo
pena i współczesnych muzyków: 
Szymanowskiego Skriabina i Brzo
zowskiego.

Wszyscy, którzy mieli sposobność 
być na poprzednich recitalach i za
chwycać się subtelną grą prof. Le
wandowskiego będą mieli możność 
spędzenia prawdziwie artystycznego 
wieczoru.

Bilety na recital sprzedawane będą 
przez panie z Kota Opieki Gimna
zjum im. M. Konopnickiej i w kan- 
eełarji tegoż gimnazjum.

Starania i otwarcie Oddziału  
B anku Gospodarstwa K rajow ego  
w  W łocław ka. Ze sfer handlowo- 
przemysłowych naszego miasta komu
nikują nam o podjęciu starań o otwar
cie w mieście naszem Oddziału Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego. Od
czuwając palącą potrzebę kredytu dla 
rolników na Kujawach i przemysłow
ców Włocławka i okolicy, magistrat 
rn. Włocławka zainicjował poczynie
nie starań u władz naczelnych Banku 
Gospodarstwa Krajowego o otwarcie 
oddziału. Już dwukrotnie wyjeżdżała 
do Warszawy delegacja, złożona z wi
ceprezydenta miasta p. inż. Gajzlera, 
dyrektora tutejszego Oddziału Banku

Do sprzedania
2 motory na prąd stały

1.
Firma A. E. G.
Typu E. G. 20 
Volt 220
Obrotów na min. 1850 
Kilowat 5 
Amper 21 

dochodzi do niego:
2 szyny, rozrusznik 

i hebel.

II.
Firma A. E. G.
Typu P. S.
Volt HO
Obrotów na min. 1100 
Amper as1/®
Model E. G. 50 
4-ro biegunowy 

dochodzi do niego:
2 szyny i rozrusznik.

Transmisja
długości I3mx50mm

8 konsolów
samosmarów wiszących

2 koplungi.

2 C79lh\i bnm icnu fO  szerok. 28 cm. średn. biegów 1.972x44cm.szajDy Komisowe «. 97̂ 39 c m . m. 97,  x «4 c m .

W Q7aih 7unflfłvrh średn-Ł 12l/2 x  217* cm., u. 2o‘/2 x 20,111. i4x  es, 
OldjU ł Wj MJUII VI. 1672 X 45, V. 8X68, VI. 8X68, VII. 14X 15 

VIII. 11X 94, IX. 6‘/2X 40, X. 10X 118, XI. 26X 12, XII. 55 72 X 20’ 
XIII. 40X 13, 1X V. 80X 15, Koło rozpędowe z siatką 70x i 7s’.

. Wiadomość w Sruharni Dircazjalnej, iłocław tk, Brzeska I.
^  ______________________ £>

dla Handlu i Przemysłu p. Zientar
skiego oraz zarządzającego »Spółką 
Kujawską« p. St. Królikowskiego w 
celu przedstawienia naczelnemu dy
rektorowi Banku Gospodarstwa Kra
jowego p. J. K. Steczkowskiemu po
trzeby utworzenia w Włocławku od
działu tegoż banku. Pan dyrektor 
J. K. Steczkowski przychylnie wysłu
chał dezyderatów delegacyj i przyrzekł 
zająć się poczynieniem kroków orga
nizacyjnych.

Nie potrzebujemy dodawać jakim 
faktem doniosłej wagi byłoby zała
twienie tej palącej potrzeby Włocław
ka i Kujaw w dzisiejszej sytuacji go
spodarczej kraju. Otwarcie Oddziału 
Banku Gospodarstwa Krajowego w 
Włocławku ma nastąpić w styczniu 
roku 1925.

W ystaw a przeglądow a pol
skiego przem ysłu artystycznego  
przed w ystaw ą paryską. Rada 
T-wa »Zdobnictwo Polskie* zawiada
mia pp. artystów i wytwórców, iż 
wystawa przeglądowa polskiego prze
mysłu artystycznego w ścisłem 
porozumieniu z Polskim Komi
tetem Międzynarodowej Wystawy 
Nowoczesnych Sztuk Dekoracyjnych 
w Paryżu 1925 roku celem wybra
nia najlepszych eksponatów przemysłu 
artystycznego na Wystawę paryską 
odbędzie się w Warszawie w terminie 
od 20 stycznia do 15 marca 1925 r. 
w Kamienicy Baryczków Rynek Sta
rego Miasta 32, gdzie należy nadsyłać 
eksponaty od 7— 15 stycznia tegoż 
roku. Wszelkich informacyj w spra
wie wystawy udziela sekretariat T-wa 
„Zdobnictwo Polskie* Warszawa 
Szczygla l od godz. 6— 7.

K u rsy dla dorosłych. Magistrat 
m. Włocławka podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, że w dniu 3 
listopada r. b. o godzinie 7-ej wiecz. 
rozpocznie się nauka na Miejskich 
Kursach dla Dorosłych, która będzie 
się odbywała 3 razy tygodniowo (w po
niedziałki, środy i piątki) od godziny 
7 do 9 wieczorem w różnych punk
tach miasta.

Program nauki na kursach obej
muje: a) naukę czytania i pisania, 
b) rachunki z geometrią i c) poga
danki z historji ojczystej, geografji, 
przyrody, zagadnień społecznych, 
i pogadanki dogmatyczno-estetyczne, 
wszystko w zakresie szkoły po
wszechnej.

Nauka na kursach jest bezpłatna. 
Uczęszczać na kursy mogą osoby 
płci obojga, począwszy od lat 14.

Wszyscy, którzy pragną nauczyć 
się czytać i pisać, lub, o ile to już 
posiadają, rozszerzyć i pogłębić swe 
wiadomości, niech pospieszą na kursy.

Nauka jest największym skarbem 
dla człowieka.

Uczyć się - nigdy nie jest zapóźno!
Zapisy na kursy będą się odby

wały tylko w szkole Nr. 3 (Łęgska 
22) w dn. 26 i 27 października od 
godz. 5 do 7 wiecz.

O o św ietlen ie  u lic y  Ł ęg sk ie j.
Do rzędu najmniej w naszem mieście 
oświetlonych ulic można zaliczyć ul. 
Łęgską. Pomimo wielkiego ruchu pie
szego jak i kołowego, jaki się na tej 
ulicy odbywa, oświetla ją wieczorami 
zaledwie kilka lamp elektrycznych,

z których większa część, a mianowicie 
hmpa przy posesji M 16 oddaje tak 
nikłe blaski swego światła, że dwaj 
rodzeni bracia, spotykający się pod 
nią, poznać się nie mogą. Lampa, 
umieszczona na nowowybudowanej 
szkole powszechnej, nie wystarcza dla 
oświetlenia tei wielkiej, a najciemniej
szej przestrzeni, od jednej do drugiej 
lampy. Przeto też młodzież szkolna, 
wychodząca ze szkoły o godzinie 6 ej 
wieczorem, wpada »jedna na drugą«, 
a szerzycielem niemoralnego zacho
wania się wyrostków —  chłopców 
względem dziewcząt jest właśnie brak 
odpowiedniego oświetlenia w tem 
miejscu wieczorami. Apelujemy więc 
do właściwych czynników, aby przy 
ukończeniu robót nad zabrukowaniem 
ul. Jana Rolińskiego pomyślała o 
umieszczeniu jednej lampy u wylotu tej 
ulicy; lampy, któraby oświetlała tę 
najbardziej w ciemnościach tonącą 
przestrzeń, a jednocześnie zapewniała 
bezbieczeństwo młodym dziewczętom, 

j Lampy, niedające odpowiedniego 
światła, jak przed posesją Ns 16 na
leżałoby zamienić na lepsze. Czeka
my...

/.
Dom db sprzedania, o którym 

pisaliśmy w numerze czwartkowym, 
choć jest przy Nowym Rynku, nosi 
numer 17 ul. Warszawskiej.

K R O N IK A  P O L IC Y J N A .

Potajem ny ubój. Nowakowskie
mu Janowi zam. przy ul. Papieżka 
Nr. 66 policja skonfiskowała mięso 

i pochodzące z potajemnego uboju.

Kradzieże. Pintas Aleksandrowi 
■ zam. przy ul. Kapitulnej Nr. 17 skra

dziono bieliznę wartości 500 zł. Spraw
ców kradzieży policja ujęta. Odebra
ny łup zwrócono.

—  Bajer Jan zam. przy ulicy 
Brzeskiej zameldował, że w dniu 20 
X. 24 r. został okradziony z gardero
by. Sprawcy dostali się do miesz
kania za pomocą dobranego klucza. 
Dochodu nie prowadzi się.

Pociągnięcie do odpowiedzial
ności. Kręcickiego Aleksandra po
licja pociągnęła do odpowie
dzialności sądowej za opilstwo i za
kłócenie spokoju publicznego.

Do odebrania. W  komisariacie 
policji są do odebrania różne klucze 
znalezione na ulicy.

Z  O K O L I C .

W Lubominie urządzono, jak 
zresztą w całej Polsce, tydzień lotni
czy. W  miejscowej szkole zaraz po 
sumie 5 października zgromadzona 
ludność wysłuchała przemówienia p. 
Stanisława Kapusty, kierownika szkoły 
o znaczeniu lotnictwa w nowoczesnej 
wojnie. Miejscowy zaś proboszcz za
chęcał słuchaczów do ofiar na Ligę 
Obrony Powietrznej naszego pań
stwa. W  paraiji urządzono kwestę: 
Oprócz jednej, wszystkie wsie złożyły 
ofiary na cel powyższy. W następną 
niedzielę był znaczek przed kościo
łem, a zaraz po sumie ludność po raz 
drugi słyszała przemówienia, które 
wygłosili: nauczyciel z Lubrańca p. 
Władysław Winiecki, oraz lekarz z 
Lubrańca p. doktór Maksymiljan Po-



Bracie Polaku, pamiętaj o obronie własnej. Wróg czyha uzbrojony w aeroplany i oa
zy trujące. Obudź się i Ty i pomyśl o obronie Ojczyzny własnej przez popieranie J 
O b r o n y  P o w i e t r z n e j  i  P r z e c i w g a z o w e j  P a ń s t w a ,  Ofiary składaj na

Konto P. K. O. IMr. 60179 — Bank Kujawski, Włocławek.

Odpowiedzi Redakcji.

»K*. w  Lubom inie. Za korespon
dencję bardzo dziękujemy. Prosimy 
o pamięć.

„Słowo Kujawskie" będziemy wy
syłać.

K A C 7 P I  chrypkę, duszność
■t n  u  L  u  u  usuwają oryginalne

„ P a s ty lk i B e lg ijsk ie "
z marką „kogut" a la Valda, bez gumy. 
Sprzedają apteki i składy apteczne.

per, prezes 
P

Komitetu Ligi Obrony 
Powietrznej na miasto Lubraniec 

i gminę Piaski.
Przemówienie pana doktora było 

wzniosłe i zarazem obrazowe, ludność 
słuchała ciekawie, jak mówca przed
stawiał położenie Lubomina w czasie 
przyszłej wojny, kiedy latawce z góry 
rzucać będą bomby i gazy trujące 
na domy gospodarskie i pola i nisz
czyć życie i własność rolników. Jako j 
wniosek praktyczny p. doktór podał: j 
zbierać ofiary, budować maszyny po- j 
Wietrzne i tym sposobem być w po- 
gotowiu w razie możliwej wojny. 
W  zakończeniu mówca wzniósł okrzyk 
na cześć armji polskiej, a gromkie 
głosy odpowiadały: „Niech żyje"!

Po nieszporach urządzona była 
zabawa taneczna w domu p.p. Szy- 
burskich. Młodzież z Lubomina i oko
licznych wsi, wesoło pląsała przy 
dźwiękach wiejskiej kapeli. Zabawa 
urozmaicona była śpiewami, dekla
macjami, monologami. Na wyróżnie- 
zasługuje przemówienie p. Gramzy, 
miejscowego stolarza. Za gorące 
i patriotyczne przemówienie mówca 
otrzymał rzęsiste oklaski. Zabawę 
urządzili i prowadzili p.p. Wietrzycki, 
Lewandowski i Gramza. Dochód z 
parafji Lubomińskiej na lotnictwo wy
nosi: 193 złote 16 groszy. Jest to 
suma niewielka wprawdzie, ale pa- 
rafja nasza jest jedną z najmniejszych 
na Kujawach, a nadto wieś jest mniej 
ofiarną niż miasto, wreszcie nie wszy
scy pospieszyli z datkiem i dlatego 
tylko tyle zebraliśmy w tygodniu lot
niczym.

W  L ubrań cu  dnia 22 bm. ks.
prał. Kuliński z Brześcia Kujawskie
go dokonał poświęcenia kamienia 
węgielnego pod budowany tam młyn 
polski Tow. Akc., o którym w swo
im czasie pisaliśmy.

Szczegóły podamy później.

węgiel z kopalni
„ H  r .  R  e  n  a  r  d K

Jjv zaopatrzyć się można na zimę w  następujących 
^  składach węgla:

^  1. im  Ktabeeki, Brzeska 8.

2 . Gracjan Cywiński, Bednarska 2.
H  3. Stów. „Ogniwo”, Toruńska 

S  4. Zofja Surowiecka, 3-go Maja 7.
H  W agonow e dostawy w ęgla

I  HURTOWNIA OPALOWA M. NAPIÓRKOWSKI
^  WŁOCŁAWEK, KALISKA 17, TEL. 209.

W

W
5. St. Lewandowski, Królewiecka 30. ^
6. Kreutz, ul. Kościuszki Kr. 23. ^
7. Moszczyński i Nowakowski, w

Mowy-Rynek róg Warszawskiej #
8 . Mohr, ul- Cyganka Nr. 6. ^
koksu  w yko n u je  starannie ^

Tydzień Lotniczy w Kowalu.
(dokończenie)

W ciągu całego tygodnia —  zbiór
ka powszechna po domach. Nie za
niedbano dać do miejscowych skle
pów restauracyj i, t, d. t. zw. blocz
ków rachunkowych na „Tydzień Lot
niczy* Podczas kwesty domowej za
pisywano na członków L. O. P. P. 
Zwrócono się z apelem do miejsco
wego kupiectwa aby z targów swoich 
w dniu io/X ofiarowało 2 %  * cało
dziennego targu na „Tydzień |Lotni- 
czy*. Wręczcie zbliżył się ostatni 
dzień „Tygodnia Lotniczego“ —  nie 
dzieła I2/X. Przybyły prelegent p. 
porucznik • pilot Suryn znowu zobra
zował historję i potrzebę, ogromną 
potrzebę lotnictwa w Państwie. Przy
pomniał że dzień 12/X nie może być 
zakończeniem prac dla L. O. P. P. 
Praca ta owszem, systematycznie, 
celowo musi być w dalszym ciągu 
prowadzona. Jeżeli chcemy silnej Pol
ski, jeżeli chcemy groźnej dla wro
gów Polski, to nie możemy w żaden 
sposób być głusi na potrzeby tejże 
Polski. A  wyrazem chwili jest dać 
Polsce silną armję lotniczą, stworzyć 
potężay przemysł lotniczy. A  to się 
nie da uczynić w ciągu jednego „Ty 
godnia Lotniczego“ —  Praca musi 
być systematyczna, wytrwała. Wieczo
rem tegoż samego dnia o godz. 8 
wieczorem w poprzednio wspomnia
nej sali p. Wałtra. staraniem sekcji 
Zabawowo - Teatralnej, pod reżyserją 
p. Adeli Kublibowej, zespół miejsco
wych amatorów odegrał komedję

Bałucbego „Grube Ryby“ w trzech 
aktach —  Biorąc pod uwagę krótkie 
przygotowanie, amatorzy spisali się 
b. dobrze. Wyróżnili się w swych 
rolach: Jan Domański Onufry Ciaput- 
kiewicz, nauczycielka p. Fajfrówna 
—  Dorota, żona Ciaputkiewicza, je
den z nauczycieli miejscowych —  Fi
lip służący. W pozostałych rolach 
brali udział: p. j. Kublib, p. Grzy- 
bowski, J. Markiewicz, K. Brykalski, 
M. Markiewiczówna, M. Smolińska—  
Na zakończenie jeden z amatorów 
J. Domański odśpiewał kuplet dokład
nie charakteryzujący miejscowe sto
sunki społeczne i miejskie. Po przed
stawieniu odbyła się zabawa tanecz
na, która również przeciągnęła się do 
samego rana.

W taki oto sposób zabończjł się 
^Tydzień Lotniczy” w Kowalu. Za
pomniałem dla sprawiedliwości do
dać, że Magistrat jeden dzień targo
wy przeznaczył na „Tydzień Lotni
czy“. Targowe w tym dniu było zbie
rane przez Sekcję Zbiórkową Komi
tetu L. O. P. P. Zaznaczyć również
należy, że orkiestra straży brała udział > radców,

we wsi Świlczy, w pow. Rzeszowskim. 
Pożar wybuchł 22 września, z powodu 
przewróconej w stajni lampy. Spaliły 
się 24 gospodarstwa, budynki wraz 
z plonami tegorocznemi i wieloma 
ruchomościami. Urzędnik Polskiej Dy
rekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, któ
ry przybył do Świlczy zaraz po po
żarze, stwierdził, niestety, że z po
między 24 pogorzelców 11 nie ma 
prawa do odszkodowania, gdyż ludzie 
ci stawiali czynny opór taksatorom, 
którzy przybyli w swoim czasie osza
cować ich budynki, i do oszacowania 
nie dopuścili.

Wobec urzędników likwidujących 
pożary ludność tak Sobowa jak i Świl
czy wprost z płaczem żaliła się, że 
zniechęciły ją do ubezpieczenia się 
różne bałamutne, a względem P. D. 
U. W. nieprzychylne wieści, by się 
przymusowo nie ubezpieczać i składek 
nie płacić, bo przymusu niema, przy
mus ubezpieczeniowy będzie wkrótce 
zniesiony itd. Dzisiaj ci zbałamuceni 
pogorzelcy opłakują swoją łatwowier
ność i pomstują na zbrodniczych do-

zupełnie bezinteresownie, jakoteź sa- 
la p. Waltra była użyczona bezpłat
nie.

Zakończyliśmy „Tydzień Lotniczy” 
ale nie zakończyliśmy i nie zakończy
my pracy dla L. O. P. P.

Antoni Mizerski.

ci

Smutne skutki niezrozumienia 
ważności ubezpincznnia.

Jakie smutne skutki ponoszą 
ludzie, którzy nie rozumieją ważno
ści ubezpieczenia dobytku swego od 
ognia —  okazują opowiedziane po
niżej prawdziwe zdarzenia:

W dniu 27 sierpnia wybuchł groź
ny pożar we wsi Sobów w po w. Tar
nobrzeskim. Zabudowana gęsto, wieś 
ta liczyła 288 nieruchomości. Ogień 
strawił prawie doszczętnie 94 budyn
ki. Prócz budynków zgorzały wszyst
kie ruchomości domowe, narzędzia 
gospodarcze i całkowicie plony tego
roczne. Szkody wynoszą około 200 000 
złotych. Za spalone budynki Polska 
Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych 
wypłaciła 25.346 zł. Dodać trzeba, że 
budynki były ubezpieczone dosłow
nie przymusowo, bo ludność sprzeci
wiała się ubezpieczeniu. Plony ani 
ruchomości ubezpieczone nie były 
wcale. Wskutek niezrozumienia waż
ności ubezpieczenia pogorzelcy So- 
bowscy pozostali nie tylko bez dachu 
nad głową, ale rzeczywiście bez Chle
ba, bo cały tegoroczny zbiór, zboże 
i pasza poszły z dymem.

Drugie podobne wydarzenie zaszło

Niestety, ludność zawsze mądrzeje 
dopiero po klęsce pożaru, odczuwając 
na własnej skórze, jak źle jest nie 
ubezpieczać się.

Jaskrawym tego przykładem są 
dwie uchwały mieszkańców wsi Ejmi- 
nowice w pow. Grodzieńskim. Pierw
sza uchwała była z kwietnia rb., gło
sząca że mieszkańcy wsi Ejminowi- 
ce nie będą nadal wpłacać składek 
ogniowych do P.D.U.W., a w razie 
pożaru sami przyjdą z pomocą pogo
rzelcom. Uchwała ta, oczywiście, była 
bezprawna i nie mogła być wykona
na. Ale niebawem sama ludność uch
waliła wręcz coś przeciwnego, bo 
wkrótce po uchwale zdarzył się w Ej- j 
minowicach większy pożar, który zni
szczył część wioski. Nauczeni smut- 
nem i bolesnem doświadczeniem, 
włościanie Ejminowscy w dniu 7 wrześ
nia r. b. powzięli nową uchwałę, w 
której przyznają się, że pierwszą 
uchwałę powzięli nie rozumiejąc dok
ładnie sprawy ubezpieczeniowej, przy
rzekają należności ubezpieczeniowe 
wpłacać akuratnie, wreszcie wyrażają 
serdeczne podziękowanie P. D. U W., 
Oddziałowi w Białymstoku, za rychłe 
i należyte wypłacenie im składki ubez
pieczeniowej za spalone budynki.

Tak to nieszczęście uczy ludzi ro
zumu. Niechże wypadki powyższe bę
dą przestrogą i nauką dla innych!

Kącik humorystyczny.
O dw ołanie.

Pewien ambitny obywatel, który 
chętnie chciałby się widzieć radnym 
miejskim, zawołał raz publicznie:

— Połowa rady miejskiej, to skoń
czone osły.

W  miasteczku zawrzało i zalupia- 
ło. Burmistrz, wielce zgorszony, wez
wał owego obywatela i zażądał, aby 
publicznie uczynił zadość tak sromo
tnie obrażonej połowie ojców miasta. 
Obywatel ów wtedy w miejscowym 
Dzienniku ogłosił, co następuje: 

»Oznajmiam niniejszem, że połowa 
rady miejskiej, to nie są skończone 
osły«. (Biesiada)

Z Wydawnictw.

Komunikat Biura Dzień, i Ogłosz, 
L. Makowskiego

P rzeg lą d  w szech p olski m. wrze
sień 1924 r.

Treść: O stronnictwach »gospo
darczych*. Na dziejowym przełomie. 
O organizacji szkolnictwa i oświaty 
w Polsce. Towarzystwo nauczycieli 
ludowych Królestwa Polskiego.

Praca oświatowa i narodowa na 
Podolu Galicyjskiem.

M onitor P o lsk i JM® 237 z d. 15
października zamieszcza między inne- 
mi; Instrukcję do rozporządzenia Mi
nistra Skarbu w porozumieniu z Mi 
nistrem Sprawiedliwości z d. 28 marca 
1924 r. w przedmiocie regulowania 
obrotu dewizami i walutami zagrani- 
cznemi, oraz obrotu pieniężnego za
granicą.

OGŁOSZENIA DROBNE. 

Adamski Feliks
nego S-go Łazarza, przyjmuje od 9 ra
no do 8 wieczór. Brzeska Nr. 13.

Buchalter-Bilansista kore- 
spodent z niemieckim, J5Ł,
godziny. Również zaprowadza: i reorganizuje 
księgowość. Zaofiarowania proszę kierować 
do Administracji Słowa dla „Buchaltera*.

Ogłaszajcie się 
w „Słowie Kujawskiem”

Dn. 14 paź. skradziono mi torebkę z pa
szportem na imię Marji Ciundziewickiej 

i zaświadczenie Związku Polaków z kresów 
Wschodnich wydane na Długiej M 50 w War
szawie. Proszę o zwrócenie do policji.

In te lig e n tn a  o s o b a  szuka posady, go- 
■ spodarstwa znajomość kuchni, krój szy
cia. Wiadomość w Administracji „Słowa.

ndstąpię 5 pokojowe mieszkanie. Oferty do 
W Administracji dla M. T.

Przyjmę uczni na stancję. Jesionowska 
Kościuszki 7 m. 8.

Przyjmę 2-ch uczniów na stancję od 1-go 
listopada b. r. Ul. Gęsia 29. Oficyna I p. 

M. Moulis.

Zegarmistrz Andrzej Krawczyk wykonywa 
roboty solidnie i tanio. Ul. 3-go Maia 

3NB 14 m, 4 II piętro.

TTdolny młynarz poszukuje posady. Wyma- 
gania skromne. Wiadomość Toruóskk 26 

Włocławek.

Zgubiono książeczkę pow. Kasy Chorych 
Adama Kuchnowicza, 3502. Łaskawy 

znalazca zechce zwrócić do Adm. „Słowa".
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